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423 "AZER odziennie (wyjąwszy nio- 
Książe elektor / Jerzy ` N dzielę VERA  ArOGEYŚCh 
Wilhelm przyjęty na- N~ 66 jo póładatu: 
powrót w lennosc uzy- rS r Sa 
skał inwestyturę 1621. s 
KRAKOW. "lem i rzekł między ionemi: Waszej 
(A.n.) Wynurzając uczucia wdzię- | K. Mości służy. prawo OGG 
czności dla W. Marcyanny s Kir- | nia ministrów, jakich się PoCoDa, 
chmajerów Mączyńskiej, z pisarzem ale konstytucya nie daje prawa, SĘ 
Ą artykułu umieszczonego w Kurye- |aby niemianowacć zadnych.* — Ztej $ 
rze N. 64, poczytuję sobie za o-|również przyczyny w izbie depu- $ 
bowiązek jako członek T. Dobro- |towanych dnia 7 b. m, miał de- 
czynności ,. sprostować pomyłkę | putowany Sade żądać wyjasnien 
Jego , iż dobrodziejstwa wyświad- od byłych ministrów względem JR 
czone przez tę czcigodną damę bezrządu ministeryalnego. -O dru» +, 
ubogim na zamku, nie 4 tysiące | giej godzinie (w niedzielę) już 400 
żłp. ale aajwięcej 6590 złp. wyno- deputowanych było obecnych; mi- 
šić mogą. 1. nistrowie dymissjonowani znajdo= $ 
——— wali się się także, galerye były za; Wg 
pełnione tłumem widzów cieka- $68 
wych. Szimer już cichy, już glos- S 
ny dawał się słyszeć ciągle mię- Bi 
dzy deputowanymi, którzy sobie ğ 
czynili tysiączaę pytania. Naresz- 
cie pan Sade naradziwszy Się Z 
Odillon Barrot 1 innemi, wstąpił na 
mownicę śród głębokiego milczenia 
i oświadczył, że chciał zażądać 
od wychedzących ministrów wy- BB 


` Francya. Za odebraniem wia- 
domeści oskonie N. Cesarza Fran- 
ciszka, minister spraw  zagrani- 
cznych cofnął wszystkie urlopy 
udzielone członkom ` dyplomaty- 
cznym. St. Oler już- opuścił Pa- 
ryż i udaje się do Wiednia dla 
pełnienia obowiązków posła. — 
Dzieaniki paryzkie za powzięciem 

wiadomości o śmierci N. Cesarza jod w) 
Austryi, więcej się zajmują polity- jaśnień względem tego co się dzie- Ę 
ką zewnętrzną i spodziewają się je, lecz ponieważ doszły go wie- 
ważnych odmian w dotychczasowych ści, że już są nowi [ministrowie., 
stosunkach państw Euro pejskich. — | przeto odkłada rzecz niniejszą do 
Jeden  paryzki dRenódi uważa | następnej środy. | Poczem depu- 
ze ód zaprowadzenia rządu kon- |towani rozbiegli się śród zamie- $ 
stytucyjnego we Francyi, jeszcze | szania, niezważając na słowa pana 
podobny wypadek się nie wydarzył | Dupin, których ich wzywał do 
jak teraz, zeby rząd przez dni 14 |obrad. 'Izba zezwalając natę zwło- g 
był bez ministrów. — P. Dupin |kę, chciała dawnym ministrom za- 
prezes iżby deputowanych miał | dać cios' ostatni, i dać czas kró- 4 
żywą rozmowę z tego powodu zkró- |lowi do mianowania nowych, od 


= wW — 


których zażyda stósownych obja- 
śnień.— Dotąd niemasz jeszcze u- 
rzędowego mianowanią ministrów. 
i (G.P.S.) 
„ łeba deputowanych złożona z ró- 
znych stronnictw chwiejesię wswych 
naradach , jest bez koloru, beż pa- 
nującej opinii: cztery stronnictwa 
wchodzą w skład izby. 1) Legi- 
tymiści, t, j. stronnicy - starszej li» 
nii Burbonów , mają kilku człon- 
ków bardzą wymownych, ale bez 
echa w narodzie.— Pan Szatobrian 
za izbą nuci dla nich pieśń łabę- 
dzią. 2) Tak zwani republikanie, 
którzy na swem częle niemają Ža- 
dnego .celującego talentu. 3) Stron- 
pictwo tierszpartć pod naczelnictwem 
pana Dupin, które przestrzega ści- 
śle form konstytucyjnych i pra- 
gnie przewagi stanu miejskiego. — 
Te trzy stronnictwa podług potrze- 
by łączą się zsobą i stanowią wię- 
kszość, 4) Deputowani ministery- 
jalui, którzy głosują zwykle za wszy- 
stkiemi projektami ministrów, czy 
są dobre lub złe i zajmują wizbie 


tak zwany środek (les centres). —, 


Rzecz jasna jak słońce, że izba 
z tak odmiennych: żywiołów złożo- 
na nie może działać z korzyścią 
ani dla narodu, ani dla korony li- 
pcowej, (G.A.) 

— Kurjer Francuzki mówi: „Ja- 
kiekolwiek będżie ministerjum, któ- 
re obejmie władzę, rozwiązanie 
izby po kalku miesiącach stanie się 
koniecznem. lzba teraźniejsza by- 
ła powołana do odgrywania dal- 
szego roli poprzedarej izby; była 
wybrana dla powściągnienią powta- 


rzanych niespokojności, lecz teraz. 


wszystko ucichło: wewnątrz kraju; 
była nareszcie wybrana dla usu- 


nięcia niebespieczeństt iożącjch. 


zagrozić rządewi, a tym czasem 
te wszystkie pochodzą z jej winy, 
na które wystawieni jesteśmy, — 
Zaledwie żyje 8 miesięcy, a już 
czuje brak sił i tchu. Nie nie zro- 
biła, a już jej zawód prawie skoń: 


czony. Pytania polityczne nie dos- 


5 


staną od niej żadnej odpowiedzis: 


ona ich nie pojmuje, bo jest na 
fałszywem stanowisku, widzi złe 
wszędzie,.a nigdzie dobrego: Spra= 
wy tyczące się dobra powszechne= 
go są nad jej pojęcie, wikła się 
w drobnostkach; obecność utrudza 
ją, przyszłość zatrważa; jest prze» 
szkodą dla wszystkich , a dla niko- 
go pomocą; jakże więc mogłaby 
uniknąć rozwiązania, a kraj cóżby 
przez to zyskał? Oczywiście izba 
teraźniejsza += po obecnych posie- 


dzeniach , już nie rospocznie dru= 


gich. Dopóki izbie deputowanych 
zbywać będzie na sile, ani rząd 
trwałości, ani naród bespieczeń= 
stwa, nie mogą się spodziewać; 
wtedy będzie silną,gdy deputowani 
jedynie przez wzgląd `na ich talen- 


ta i zasługi wybrani zostaną. |— 


Rzecz dziwna 1 godną uwagi, że 
parlament angielski, pod pewnym 
względem, jest podobny naszej iz- 
bie prawodawczej, Zaledwie po~ 
wtórnie wybrana, izba niższa , bę- 
dzie niezadługo rozwiązaną? Jeżli 


*Torysowie usiłują = pozostać przy 


władzy, rozwiązanie nastąpić mu» 
si, bo niemają większości, jeźli się 
oddalą, potrzeba podobna ` okaże 
sią nieodzowną. iększość tera- 
zniejsza , składająca się tylko tz kil- 
ku głosów, po Swoim trjumfie pó- 
dzieli się na 3 lub 4 sironmctwa , 


tj. radykalistów, wigów i wigów 


— 


umiarkowanych , czyli bojaźliwych, 
i nie potra ii długo, opierać się 
mniejszości mającej do 300 głosów. 
Jest więc, tak jak unas, w jednym 
i drugim przypadku; potrzeba roz- 
wiązania. Spodziewamy śię, że u 
ñas i u naszych sąsiadów teraźniej- 
sza kryza skończy SIĘ bez niebe- 
spieczeństwa» o. p AG AJJ. 
Anglia. Na posiedzeniu izby niż- 
szej dnia 3 marca ; p. Hume jzapy- 
tał się pierwszego ministra, co się 
dzieje ze sprawą tak ważną o u- 
sianowienie granie między Stanami 
Zjędnoczonemi Ameryki i Anglją. 
Robert Peel odpowiedział: „Ta 
sprawa jest wielkiej wagi, ale teraz 
bardzo zawikłana, Mimo wszelkich 
usiłoweń, nie mogliśmy jej ukon- 
czyć. Madoma że już zaszły roz- 
rawy względem rozgraniczenia Z 
ania i 1783. Po licznych i 
łonnych zabiegach, Stany Zjedno- 
/ czone i Avglja zawarły, przed kil- 
koma laty, umowę, na mocy któ- 
rej przyrzekły zdać się na sąd po» 
lubowny króla Holenderskiego. — 
Ten monarcha, po rozpoznaniu 
sprawy, oświadczył, że była bardzo 
zawikłana i rin À aby się poprzy= 
jacielsku zgodzić. Anglia zezwoli- 
ła na to, ale Stany Zjednoczone 
odrzuciły tę propozycyą i zażąda- 
ły ustąpienia części kraju; my nie- 
rzyjęlismy takiej ugody , Rząd a- 
merykański nic dotąd nieodpowie- 
res prezes Jakson niechce wy- 
dać potrzebnych dowodów. Taka 
jest przeszkoda w utrzymaniu przy- 
jacielskich stosunków , pożądanych 
dla pokoju i handlu oba krajów 
(słuchajcie). 
Z oświadczenia xięcia Welling- 
tona w izbie wyższej, okazuje się y 


iż -rząd nie myśli o - pol i 
losu xięży katolickich: « DUBIN 
przez ustanowienie dla nich stałej 
pensyi. To wyznanie ze strony 
nowego ministra niespodobało się 
powszechnie. Tym sposobem na-* 
razili sobie Torysowie całe jedno: 
królestwo , bo duchowieństwo irlan- 
dzkie silay wpływ wywiera na 
mieszkańców, Żywym dowodem 
tego jest Okonel, który za jego po- 
mocą stał się tak groźny rządowi. 
Dziennik nawet 7imes, który od 
rozwiązania parlamentu , ciągle 
sprzyjał Torysom, gani ten krok Xię* 
cia Welingtona. 

Zdaje się że lord Palmerston zo- 
stanie członkiem parlamentu na 
miejscu pana Burdett, którego wy= 
borcy chcą odwołać z powierzone> 
go mu dostojeństwa. Lord Palmer= 
ston w takim razie udzieliłby wie= 
le objaśnień tyczących się politys 
ki z obcemi państwami. (G. A.) 

Turcya, 4 lutego. W pierwszych 
dniach miesiąca Ramazan, ogłoszo= 
ne postanowienie (firman) Sultana 
wzbudziło między ludem wielkie 
szemranie i podziwienie. Podług 
tego rozkazu, nikt nie może się 
pokazać na ulicy w ubiorze , któe 
ryby za nieprzyzwoity względem 
możniejszego był uważany, aby 
godność Sułtana, który wciągu tė- 
go miesiąca przechodzi się po uli- 
cach, obrazżoną nie była. Między 
artykułami zabronionemi, są także 
deszczochrony (parapluie). Policja 
zaraz chwyciła się surowych: środ» 
ków. przeciw mka i śpiewa» 
kom ulicznym, którzy” lud bawią 
na publicznych miejscach. Poczem 
rozbiegły się pógłoski od odkry« 
tych sprzysięzeniach i podłoścniu 


js padzie do Niemiec, zostali do od- 


ognia w wielu domach. -Rabin Tus| R. 1823 p. Martynez widział wy 
reckich Izraelitów został przedsta- | Madrycie całowieką FSW 
wiony Sułtanowi i był ozdobiony ! którego pokazywano zą pienią ie: 
orderem, jak poprzednio wszyscy | Segebert mówi także, żę widział 
patryarchowie różnych wyznań | dziecko podwójne w wyższej części, - 
chrześciańskich. a pojedyncze w niższej, jedno ciało 

Szwajcarya. Qdebrana tutaj wia- | jadło, drugie niejadło wcale; czę- 
, domość, iż wojska badeńskie ob- | sto biły się z sobą: po śmierci je- 
sadzą granice Szwajcaryi, wzbu- | dno przeżyło drugie 4 godziny. . 
| dziła tem większe zadziwienie, iż PER Ę 
niedomyślano się przyczyny takie- 
go?środka, Rada naczelna. Kanto- 
nu Bern odebrała od państw zagra- 
nicznych noty, ać gdy i 
stanowczej odpowiedzi  ządające ę $T s 
wdędea go; ko aiei oba. eee przeszłej szarady jest: 
, €nie w Szwajcaryi.— Policya jest P e EEEE, 


bardzo czynna; i usiłuje zniwe- í 
czyć zamiary wychodźców niemie- HA: Dom z ogrodem pod 
ckich. Ci którzy zamyślali o na-| u3 Mag liczbą 97 na Podgórzu 
LE jest z wolnej ręki do 
owiedzialności powołani. W ca- | sprzedania. Życięe nabyć, niech 
ym Kantonie Bern, wiadomość o | się zgłosi do Handlu |Kirchmajera 
nowych żądaniach państw ościen-|i Syna w Rynku. 
nych wznieciła wielkie wzruszenie | = eatr: Narodowy. Zapowiedziana 
umysłów. W Naczelnej Radzie Kan- | na dziś drama na benefis Józefy 


(tonu tego, przyszło do gwałtownych Szymkajłowej, dla nieprzewidzianej: 


Szarada 
Pierwsze z trzecim jest, choroba, 
Drugie znakiem zapytania, 
szystko się damom podoba, 
I służy im do ubrania. 


ETA 


rozpraw z tego powodu, i dwóch | przeszkody odłożona została “ra 
członków z niej wystąpiło. Zii lu- | poniedziałek.— Jutro dana będzie 
dzie korzystają z tych nieporozu- | ulubiona komedya pod tytułem: 
mień, aby rozsiewać niezgodę mię- | Słuby Panienskie czyli Magnetyzm 
dzy ludem i używać go do swych | serca. 

lów, (G.B V.) Przybyli do Krakowa. Feldmann 
Najbogatszym z wszystkich Poe- Rafał, Opplez Salo, Heilborn La- 


> AEI SED zarus, Zimtinerinann Stefa Prus, 
tow był Wo ter, po nim idzie Me- Bystrzanowski Józef. che z Polski. 
tastazjusz, który największe zapła- Opuścili Kraków , Bock Gottfried 
ty i podarunki odbierał Dziś naj- | 45 Prus. ° Wolski Piotr do Galicvi? 
Pay byki: za SRIToWy Nowak Stanisław , Otfinowska fé. 
albowiem wydanie swych poezyi,| „p Stychuwaki s 
otrzymać miał 100,000 i Bo kla, Wey ohi do Polski. 


Í Dziś początek wiosny, : 
z z 0, 
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